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Dni historyczne
Wypadki o historycznym zna 

leżeniu rozwijają sięi z lawino 
$rą szybkością. Podobnie jak  w 
październiku i listopadzie r. 
1918 trudno nadążyć za ich bie
giem.
v; Trzy dni ostatnie były tu ta j 
wymownym przykładem. W cią 
gu 72 godzin ogromna więk
szość terytorium  francuskiego 
otrząsnęła z siebie kajdany oku
pacji. Miasta odległe o setki 
Kilometrów niemal równocześ
nie pozbywały się Niemców. Pa
ryż, Marsylia, Bordeaux, Gre
noble i -wiele innych zostały o- 
gwobodzone w ciągu trzech dni 
; Dzisiaj można powiedzieć bez 
przesady, że trzy czwarte Frań 
cii, ogromnego kraju  o 550.000 
km kw., zostało uwolnione. Na 
tym  obszarze pozostały jeszcze 
wprawdzie tu  i ówdzie niemiec
kie garnizony i ośrodki oporu, 
lecz los ich jes t przesądzony. 
Czeka je śmierć lub niewola, 
Wykonawcami tego historycz
nego wyroku będą jednak za
pewne już wyrastające spod zie 
ljti siły wojskowe odradzającej 
się Francji.

Przejęcie tego zadania przez 
własne siły Francji stwarza 
stan, przy którym  najpotężniej
sza dzisiaj siła wojskowa Euro
py, wielka inwazyjna arm ia na
rodów zjednoczonych, może za
jąć się swobodnie najważniej
szym zadaniem m ilitarnym : 
bezpardonowym niszczeniem 

resztek głównych sił niemiec
kich, zgromadzonych w północ
nej Francji, oraz przeniesie
niem wojny na teren Rzeszy.

Pod tym  względem wypadki 
również rozwijają się błyska
wicznie. Niszczące bitwy roz
gryw ają się jedna za drugą, żoł 
nierz niemiecki niema chwili 
wytchnienia. Odwrót swój od
bywa pod nieustającym ogniem 
zarówno z powietrza jak  z zie
mi. A równocześnie teren zma
gania przesuwa się niezmiernie 
szybko ku wschodowi. Dzisiaj 
dochodzi już nad brzegi Marny, 
ido sławnych pól bitewnych z lat 
wielkiej wojny światowej. Jeśli 
tempo tego pochodu pozostanie 
bez zmiany za dni kilka przednie 
straże alianckie mogą stanąć na 
granicy Rzeszy, to jest tam, 
gdzie nie dotarły w roku 1918 
zwycięskie armie Marszałka Fo
cha.

Jakiż omże być opór niemiec
ki na własnej granicy ? — [Trud 
no przewidywać ściśle. Nie

mniej faktem  jest, iż decydu- 
bojowego. A zarówno żołnierz, 
jak sprzęt, pozostał lub pozo
stanie w dniach najbliższych na 
polach bitew, w chłonnej ziemi 
francuskiej.

Wniosek stąd jeden. Na za
chodzie klęska stanęła już u gra 
nic niemieckich i żaden wysiłek 
odwrócić je j nie zdoła. Tak dłu
go ośmieszane i lekceważone de
mokracje zachodu przeprowa
dziły kampanię, która w ostat
nim etapie okazała się arcydzie
łem przygotowania i przeprowa 
dzenia wojskowego.

Inny nieco obraz widzimy na 
wschodzie. Przebieg kampanii 
czysto wojskowej jest tu ta j o- 
becnie, w przeciwieństwie do 
zachodu, znacznie wolniejszy. 
W ciągu kilku ostatnich tygod
ni walki toczą się na mniej wie 
cej ustalonych pozycjach. Moż
na przypuszczać, że daleko idą
cemu wyczerpaniu wojskowej 
siły niemieckiej, towarzyszy tu 
pewne zmniejszenie i wyczerpa
nie również i sowieckich możli
wości wojskowo - ofensywnych.

Lecz równocześnie działają tu  
już i inne czynniki: czynniki po 
litycznej klęski Niemiec. Szcze
gólnie jaskrawy wyraz znalazło 
to w ostatnich czterdziestu 
ośmiu godzinach w radykalnej 
zmianie politycznego i wojsko
wego frontu Rumunii. Ten n a j
wierniejszy, najposłuszniejszy i 

najczynniejszy ze wszystkich 
wasali Hitlera w ciągu jednego 
dnia zmienił radykalnie front, 
przechodząc ze sztandarami i 
wojskiem do obozu antyniemiec 
kiego. Trudno o jaskrawszy 
przykład wojskowej i politycz
nej izolacji i klęski Niemiec.

Historia wyrok swój już wy
dała. Wykonanie tego wyroku 
nie może być sprawą długiego 
czasu.
jąca bitwa, w której Alianci po

konali najlepsze siły niemieckie, 
została już rozegrana we Fran
cji. Bitwy następne będą toczy
ły się w zupełnie innych warun
kach. Istotą tych warunków bę 
dzie n ieustający  wzrost sił a- 
ilanekich, możność ich celowego 
skupiania. Natomiast Niemcy 
są skazane na nieustające słab
nięcie ich zdolności oporu. Fak
tu tego nic zmienić nie zdoła. 
Najlepsze linie obronne nie za
stąpią ani żołnierza, ani sprzętu

Rokowania polsko - sowieckie
Projekt memorandum polskiego

przesiany  do Warszawy
LONDYN, 24 8. — Reuter — 

Korespondent dyplomatyczny 
Reutera Randal Neale dowiadu
je się z polskich kół w Londy
nie: Opracowany przez premie
ra Mikołajczyka projekt poro
zumienia polsko - sowieckiego 
zakomunikowany został we wto
rek wieczorem kierownikom ru
chu politycznego w Kraju, ce
lem uzyskania od nich komen

tarzy. N
W Londynie oczekują odpo

wiedzi z Warszawy w ciągu 
dwóch, trzech dni. Wówczas, 
jak donosi Reuter, zbierze się 
polska Rada Ministrów dla po
wzięcia ostatecznej decyzji w, 
sprawie wysłania memorandum, 
zawierającego propozycje pol
skie, do Moskwy dla rządu so
wieckiego.

Walki zaczepne i walki odporne
Wszystkie siamwiika utrzymane

Po onegdajszych akcjach za
czepnych AK, uwieńczonych 
wielkimi sukcesami — dzień 
wczorajszy nie przyniósł zasad 
niczych zmian w położeniu bo
jowym w Warszawie. Na po
szczególnych odcinkach oddzia
ły nasze toczyły walki odporne 
i zaczepne. Nasz stan posiada
nia nigdzie nie zmniejszył się.

PIERWSZY STRACONY 
SAMOLOT.

Nacisk niemiecki na Stare 
Miasto trw a nieprzerwanie. 
Szczególnie nacierają Niemcy 
na rejon Pasażu Simonsa (u 
zbiegu Bielańskiej, Długiej i 
Nalewek). Pomimo bardzo moc 
nego ognia nieprzyjacielskiego 
i trudnego położenia ' naszych 
oddziałów, zajmujących pozyc
je w zburzonych przeważnie 
budynkach — AK nietylko od
parła wszystkie natarcia, ale 
przeszła natychm iast do prze- 
ciwuderzenia na czworobok: 
Bielańska - Tłumackie - Prze
jazd - Długa, zyskując na tere-

D a ls z e  s u k c e s y  w e  Francji

Prasa amerykańska 
o bohaterstwie Warszawy

LONDYN, 2.7 3. — Serwis. — 
„N.ew York Sun“ ogłosił arty
kuł wstępny o bohaterstwie 
IW arszawy.

„Warszawa zapisała najbar
dziej wspaniałe karty ruchów 
podziemnych — pisze m. in. ten 
dziennik. — Wojska gen. Bora 
chociaż niedostatecznie wypo
sażone, trzym ają w swych rę
kach od tygodni bardzo znacz- 
nną część miasta. Na dane ha
sło Armia Krajowa wyszła do 
walki na główne arterie, przez 
które szły niemieckie wojska

We Francji w dalszym ciągu 
szybkie postępy sprzymierzo
nych na wszystkich odcinkach. 
Nad Sekwaną dalsze niszczenie 
cofających się wojsk niemiec
kich. Wojska amerykańskie po
sunęły się na zachód od Pary
ża w okolice Troyes.

We Francji zachodniej woj
ska amerykańskie wraz z pow
stańcami zajęły Bordeaux, na j
większy port francuski na za
chodzie oraz czwarte co do wiel
kości miasto Francji. Wojsko 
południowe, posuwając się doli
ną Rodanu, zbliżyły się na 25 
kilometrów do Lyonu.

Na froncie wschodnim wiel
kie sukcesy sowieckie w Rumu
nii. Między innemi wojska so
wieckie posunęły się około 100 
kilometrów na południe od Jass, 
w kierunku Galaczu, wielkiego 
portu na dojnym Dunaju. Inna 
kolumna wojsk sowieckich za
jęła Kiszyniów, stolicę Bęssa- 
rabii. Jednym z czynników tych 
postępów jest niewątpliwie ra 
dykalna zmiana sytuacji przez 
odstąpienie wojsk rumuńskich 
od, współdziałania z Niemcami. 
Na niektórych odcinkach rozpo

częły się już walki rumuńsko - 
niemieckie.

Na ziemiach polskich większe 
postępy wojsk sowieckich w 
środkowej Małopołsce, gdzie za
jęto Dębicę, ważny punkt ko
munikacyjny oraz ośrodek pro
dukcji samolotów.

W okolicach Warszawy zaję
to szereg miejcowości na półno- 
co- wschód od miasta, między 
innemi stację kolejową — Mał
kinię. Pod samym miastem sy
tuacja bez zmian. Komunikat 
niemiecki donosi o ostrych wał
kach w okolicach Warki.

1 nie. Niemieckie próby przeła
mania naszych stanowisk — są 
nieustannie paraliżowane przez 
niezłomne stanowisko naszych 
Staromiejskich oddziałów.

Zniszczenie Starówki przez 
Niemców nie ustaje. Trwa silny 
ogień artylerii, moździerzy i lot 
nictwa. Dn. 23 b. m. wieczorem 
oddziały nasze ostrzelały szczęś 
liwie nad Starym  Miastem nie
miecki samolot, k tóry  został 
uszkodzony j  spadł na ul. Hipo
teczną. Przy upadku eksplodo
wał ładunek bomb, niszcząc ma 
szynę doszczętnie.

Jedno ze skrzydeł Pawiaka 
pali się. Zaobserwowano też du
ży pożar na Cytadeli. Oba punk 
ty  są obsadzone przez Niemców.

WYPAD NA UNIWERSYTET.
Równocześnie z akcją w Ko

mendzie Policji nasze oddziały 
dokonały większego wypadu na 
Uniwersytet. Dwa polskie sa
mochody pancerne podjechały 
pod główną bramę i wykurzyły 
z bunkrów załogę niemiecką W 
tym  samym czasie jeden z na
szych patroli wywiadowczych, 
dokonał wypadu pod ogród uni
wersytecki od strony Browar
nej.

Po zabraniu z bunkra 1 rkm-u, 
5 pistoletów maszynowych, ok. 
lOOgranatów i sporej ilości a- 
municji - nasz oddział wyco
fał się. Pancerki powróciły bez 
uszkodzeń.

Przy zdobyciu Komendy Po
licji wzięto do niewoli ogółem 
80 Niemców, w tym 30 SS-ma- 
nów i 15 żandarmów.

24 GODZINY WALKI.
Napłynęły szczegóły zdobycia 

przez nas „małej Pasty“ na

Komunikat D-twa AK
W  kom unikacie N r 43 z dnia 

23 b. m. Dowództwo AK podaje : 
Na odcinku Starego Miasta 

zaznaczył się silny nacisk nie
przyjaciela na ulicę Bonifrater
ską i wzdłuż ul. Boleść. Walki 
w toku.

Uderzenia nieprzyjaciela na 
róg Bielańskiej i Długiej oraz 
na szkołę obok bud. Nalewki 4 
zostały odparte.

W. Śródmieściu trw ały uciąż
liwe walki w rej. ulic Wspól

nej, Emilii P later i Noakow- 
skiego.

W ciągu dnia ogień nękający 
artylerii, moździerzy i lotnict
wa.

Jeden samolot nieprzyjaciela 
został zniszczony. Spadł on na 
ul. Hipoteczną, gdzie po wybu
chu bomb doszczętnie się spalił.

Na Żoliborzu i Mokotowie 
własne działania zaczepne o zna 
czeniu lokalnym.

Piusa. Walka trw ała 24 godziny 
Ostateczna akcja rozpoczęła się 
22. 8. o g. 4.30 rano. Decydują
cy wyłom osiągnięto przez za
stosowanie min. A tak prowa
dzony był z przerwami do g. 
19.30. Po obserwacji lotniczej 
Niemcy otworzyli wtedy mocny 
ogień miotaczy min wybuchają 
cych na czworobok ulic: Piusa, 
Krucza, Wilcza, Marszałkowska. 
W tym  czasie duża grupa Niem
ców z Pasty próbowała sztur
mem przebić się w kierunku 
barykady na Mokotowskiej. Na 
sże placówki nie dopuściły do 
wymknięcia się Niemców. Nie
przyjaciel cofnął się do Pasty, 
pozostawiając 10 zabitych na 
barykadzie i ulicy. Dryga faza 
walki rozpoczęła się około pół
nocy, gdy oddziały nasze w targ
nęły do Pasty. Zakończenie 
akcji nastąpiło ok. 4 rano, a 
więc po 24 godzinach walki. 
Wśród ok. 70 jeńców było kilku 
wybitniejszych . hitlerowców. 

Pastę dowodził SS-Obersturm 
fuhrer Jung. W dn. 22. 8. na je
go rozkaz Niemcy rozstrzelali, 
po uprzednim pastwieniu się 
nad nim, por. Stojewicza, który 
wtargnął do budynku z 4-osobo- 
wym partolem.

GNIAZDO CKM ROZBITE

W rejonie ul. Krochmalnej i 
Rynkowej nasze natarcie o świ
cie 23.8 doprowadziło do zlikwi
dowania niemieckiego gniazda 
ckm wraz z obsługą oraz patro
lu w bezpośrednim sąsiedztwie.

Niemieckie natarcie na Grzy
bowską i Waliców, wsparte 2 
czołgami, zostało odlrzucone, 
przyczem uszkodzono 1 czołg i 
zdobyto motocykl. Wieczorem 
na tym  odcinku spadliśmy tan
kietkę niemiecką.

Zaobserwowano przemarsz 
przez Chłodną od Mostu Kierbe 
dzia ku zachodowi niemieckich 
oddziałów w pełnym wyekwipo
waniu, w kolumnach marszo
wych.

Nasze informacje o odbiciu 
gmachu Politechniki były o ty 
le nieścisłe, że front nadal prze
biega ulicą Noakowskiego. Je
dynie potrole nasze docierają 
do spalonego gmachu głównego 
Politechniki i budynku kreślar
ki*
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NOWY.
Dziennik Stronnictwa I.udo

wego „Nowy; świat“ pisze 24 8.:
„Z perspektyw y dzisiejszej ba

rykady nie do pomyślenia jest, 
by  po ukończeniu działań pow
stańczych, jedni wrócili do sta
ló w e k  dających dziesiątki ty- 
DSęcy złotych, a drudzy cierpliwie 
znosili los bezrobotnego czy bez
rolnego, czekającego na okruchy 
a  pańskiego stołu..,

' Z oparów dymu i krwi wyłonić 
v Się musi nowy świat nowy swą 

treśc ią  w ewnętrzną 1 nowy w 
Swych kształtach  zewnętrznych. 
Stojący dziś w lasach i na bary
kadach ludzie muszą mieć pew- 
»ość że wywalczona wspólnym 
wysiłkiem W olna Polska będzie 

nich M atką a nie macochą1’

MECH TA KRWAWA KĄ
PIEL OBMYJE NAS.

Omawiając „Odrodzenie pań- 
ftwowości polskiej" „Kurier 
ats*“czny“ (Str. Pracy) stwier
dza!

„Ważne jest to, aby to pow- 
©kjące Państwo było polskie nie-

tylko z nazwy I form zew nętrz
nych, ale i z treści, by oparło 
swój byt na nowych, własnych 
podstawach.

Nie wolno nam zapożyczać nic 
z fatalnych wzorów totalistycz- 
nych, pozostawionych nam w 
spadku przez hitleryzm. Niech ta 
krw aw a kąpiel obmyje nas z 
wszelkich w ad i przywar naro
dowych. Niech urzędnicy nie 
pragną rządzić, lecz służyć swe
mu społeczeństwu, niech szanują 
przede wszystkim godność.czło
w ieka i obywatela. Niech oby
w atele nauczą się dyscypliny i 

■ uległości wobec prawa, nietylko 
przez postrach i przymus, lecz na 
podstawie dobrowolnego uznania 
swych zobowiązań",

PANUJ NAD NERWAMI.
„Barykada Powiśla" z 22 

b. m.:
„Panuj nad nerwami. Najgor

szy jest pierwszy moment paniki, 
Gdy go opanujesz, nader często 
okazuje się, ześ wogóle niepo
trzebnie się denerwował, bdwiem 
bezpośredniego niebezpieczeńst 
wa nie było".

Przedmoście warszawskie
niemieckie linie umocnień

iW niemieckim systemie o- 
bronnym na przedpolu Warsza
wy pierwsza (zewnętrzna) linia 
obrony przebiega mniej-więcej: 
żerzeń — Kawęczyn — Rember 
tów — Zielonka — Struga.

Druwa, (wewnętrzna) linia o- 
bronna wytyczona jest na Pra
dze: Saska Kępa od południo
wego krańca — Gocławek — 
Grochów — Targówek fabrycz
ny-

Niemcy w dalszym ciągu e- 
wakuują materiał i sprzęt w 
kierunku północnym na Mod
lin. Trwa też i przybiera na si
le akcja wysiedleńcza oraz za
bieranie mężczyzn. Części uda
je się zbiec, ale dużo wywożą 
Niemcy, przyczem pierwszym 
celem drogi jest zwykle Legio
nowo lub Modlin.

Niemiecka artyleria z róż
nych punktów Warszawy (dale
ka Wola, Służew, Wierzbno) 
ostrzeliwuje prawy brzeg Wis
ły, głównie miejscowości na li
nii otwockiej: Międzylesie, Ra
dość i in..

Patrole sowieckie przedziera 
ją się niekiedy do krańców Pra
gi-

Rumunia przeciw Rzeszy
Likwidacja ustroju totalnego

Pierw sze w alki z Niemcami

Bakcyle
hitleryzmu

D ow ódca SS w  n iew o li
Na froncie normandzkim wzięty zo

sta ł do niewoli jeden z najwybitniej
szych oficerów S. S., dowódcą korpu
su 8 armii, gen. Fram backer.

Rozmowy Churchilla
w  Rzymie

— Prem ier Churchill przeprowadził 
w Rzymie rozmowy z prem ierem 
W łoch Bononi i premierem Grecji 
Papandreu.

Uwaga Czytelnicy!
— Punkty zbiórki artykułów  nie

zbędnych dla ratow ania życia nie
mowląt czynne są od godz. 9  - 17 przy 
ul, Zgoda 15 oraz przy ul. Złotej 34 
m. 2. Potrzeby są olbrzymie. A pelu
jemy do całego społeczeństwa W ar
szawy, aby wzięło udział w  tej akcji.

— Przy ul, Górskiego 4 m, 1 pow
stał ośrodek badania krwi dla zasze- 
szegowania jej do odpowiednich grup. 
Osoby, k tóre zgłosiły się n-a krw io
dawców, proszone są o staw ienie się 
pod wymienionym adresem.

— K obiety wykwalifikowane w za
wodzie krawieckim i bieliźniarskim 
proszone są o zgłaszanie się do pracy 
w szwalniach wojskowych. Zgłoszenia 
są przyjmowane Zgoda 13 m. 9 od go
dziny 8. Ochotniczki otrzymają chleb 
i całodzienne utrzymanie.

Kapitulacja Rumunii ogłoszo
na została przez radiostację bu
kareszteńską w ub. środę póź
nym wieczorem. W proklamacji 
do narodu rumuńskiego król 
Michał zawiadomił o swej de
cyzji natychmiastowego zaprze
stania kroków nieprzyjaciels
kich z państwami sojuszniczy
mi. Rumunia przyjęła warunki 
zawieszenia broni, zaofiarowa
ne przez ZSRR, W. Brytanię i 
USA.

Zadanie zawarcia pokoju król 
powierzył nowemu rządowi 
„Unii narodowej". Rząd, na któ 
rego czele stanął gen. Senates- 
cu i do którego weszli: przy
wódca potężnej partii chłop
skiej Maniu i przywódca libe
rałów Bratianu, objął natych
miast swe obowiązki. Pierw
szym jego krokiem było ogło
szenie szerokiej amnestii pi>li- 
tycznej i zarządzenie o likwi
dacji obozów koncentracyj
nych.

Nie wiadomo dotychczas, ja
ki jest los dyktatora rum iń- 
skiego, marsz. Antonesu. Wed
ług pogłosek szwajcarskich, 
miał on zbiec do Niemiec.

Kapitulacja Rumunii była dla 
szerokiej opinii niespodzianką. 
Nie była jednak wydarzeniem 
nagłym. Od przeszło dwóch mie 
sięcy wpływowe koła rum ń 
skie szukały kontaktu z ob ize m 
sprzymierzonych i sądów iły 
grunt, celem zawarcia odrębne
go pokoju.

Ostatnim gwoździem do tru 
mny Antonescu, stawiającego 
uparcie na zwycięstwo Hitlera, 
stało się odkrycie spisku gene' 
ralskiego w Niemczech i ioraz 
widoczniejsza klęska armii nie
mieckich na zachodzie. Dnia 
b. m. premier Churchill : awia- 
domił Izbę Gmin, że Rosja za
ofiarowała Rumunii warunki 
pokojowe, uzgodnione z rzą
dem brytyjskim. Wyraził przy 
tym pewność, iż zostaną one 
przyjęte przez naród rumuński.

Proklamacja króla Michała o- 
znajmia nietylko o kapitulacji, 
ale o przystąpieniu Rumunii 
do wojny ze wspólnym nieprzy-

inf armacie z  miasta
— W pierwszym dniu Powstania do 

szeregów AK zgłosiło się 4 żołnierzy 
sowieckich, którzy przebywali dotąd 
w  niewoli niemieckiej. Jeńcy ci zło
żyli obecnie na ręce jednego z ofice
rów  AK podanie z oficjalną prośbą o 
zaliczenie ich w poczet Armii Krajo
wej.

.W podaniu tym Rosjanie stwierdza
ją, że wszyscy Polacy odnoszą się do 
nich „jak do braci”. U Niemców myś
my tego nie widzieli. Traktowali nas 
jak  psów — piszą m. in, żołnierze so
wieccy — Gotowi jesteśm y pracować 
całymi dobami. Prosimy o zaliczenie 
nas w szeregi W aszych wojaków. Go
towi jesteśm y wypełnić każde zada
nie dla dobra Polskiego Narodu, i  Pol
skiej Ojczyzny",

— Oddział por. R oberta (rejon 0 -  
grodu Soskiego) słynie ze swej dziel
nej postawy i wesołego nastroju. W 
ataku na PASTę oddział ten zdobył 
niemiecki rkm i cylinder. Drużyna, 
której własnością stał się rjyn ochrzci 
ła tę maszynkę „Żoną", Użyta zosta

ła ona do pilnowania Ogrodu Saskie
go, Inna drużyna dysponuje granatni
kiem, który dostaj przezwisko „teścio
wa". „Teściowa” odznaczyła się w a- 
taku na PASTę zwłaszcza przy zdo
bywaniu „żony” i „cylindra".

— W  Rejonie D elegatury Połud 
nie działa 41 punktów  dożywiania po' 
gorzelców i ewakuowanych, 18 takich 
punktów prowadzi RGO, żywiąc
4.000 cywilnych osób.

Ogółem w rejonie D elegatury 'z  po 
mocy aprowizacyjnej korzysta ok.
10.000 ludzi.

— W  W arszawie powstać mają ob1 
wodowe domowe kom itety samopo
mocy, których zadaniem w pierw
szym rzędzie ana być sprawowanie 
funkcji OPL, współdziałanie z władza 
mi, i'trzy  mywanie ładu, porządku, 
bezpieczeństwa, czystości oraz akcja 
samopomocy społecznej.

Komitety ,te składać się mają z 5-7 
osób. Do organizacji powołani są ko
mendanci OPL (,,‘Nowy ■

jacielem. „Każdy kto będzie się 
sprzeciwiał naszej decyzji — 
głosi proklamacja — jest na
szym nieprzyjacielem. N a k  
ję armii i całemu naród nvi 
walczyć z nim przy użyciu 
wszystkich środków..." Oświad
czenie to jest skierowalne prze
ciw Niemcom w pierwszym rzę
dzie, przeciw Węgrom — wie
cznemu wrogowi Rumunii w 
drugim.

Z ostatnich wiadomości wno
sić można, że rozgorzały już 
walki między Niemcami i Ru
munami. Na froncie wycofują
ce się wojska rumuńskie są ata
kowane przez oddziały niemie-' 
ckie, w miastach, przede wszy
stkim w Bukareszcie, w któ- 
ryych stoją garnizony niemiec
kie, doszło do pierwszych starć.

Warunki kapitulacji Rumunii 
nie zostały jeszcze ogłoszone. 
Jest jednak rzeczą nie ulegającą 
najmniejszej wątpliwości, iż 
Rumunia oddaje Rosji Sow. 
Besarabię, północną Bukowinę 
i część Mołdawii.

Natomiast ma Rumunia o- 
trzymać spowrotem Transylwa
nię, odebraną jej na rzecz Wę
gier w roku 1940.

Zerwanie Rumunii z Niem
cami jest wydarzeniem niemal 
równie doniosłym dla zwycięs
kiego zakończenia wojny przez 
sprzymierzonyych, ćo klęska 
niemiecka we Francji. Po pier
wsze — Niemcy tracą wielkie 
pola naftowe w Ploesti, stano
wiące jedyne źródło ich zacpa- 
trzenia w ten surowiec. Po 
wtóre — sąsiedztwo Rumunii 
z Jugosławią otwiera nową mo
żliwość połączenia sił sprzy
mierzonych z powstańcami 
marsz. Ti to. Po trzeńe — krok 
rumuński przyśpieszy decyzję 
Bułgarii wycofania się z vajny.

Bulgaria, jak donoszą oficjal
nie z Ankary, zwróciła się już 
do WT. Brytanii z zapytaniem 
jakie może uzyskać warunki od 
dzielnego pokoju.

Zanosi się na to, że po Fran
cji — Bałkany staną się tere
nem najbliższej klęski Niemiec.

P i ę ć  lał byliśmy pod niemiecką 
okupacją. Piąć lat — co dnia — obca*,- 
caliśmy się w świecie germańskiego 
bestialstwa, bezprawia i nieludzkości, 
O czy nasze pzyzw yczajaly się do ger* 
mańskich sppsobów „rządzenia". Bru« 
talność, chamstwo', uryiywanie się uda 
dzy  — zatrutym i oparami przepajały  
polskie powietrze.

Czyż można się dziwić, że w tycft. 
warunkach niektóre słabe głowy uleli 
gty hitlerowskiej zarazie? Dziwić s6  ̂
temu nie należy  — szczególnie że si| 
to wypadki odosobnione — jednaM 
należy chorobą tą leczyć energ iczn i 
w je j początkowych stadiach.

Są ludzie, którzy w Walczącej War* 
szawie używają pięści, bata lub pa ł* 
ki. Widziano odpychanie uderzeniami 
kolby tłoczących się po wodą kobiety 

v Uwaga! Brutalizm  — to zaraząĘjj ń it* 
lertyzmu.

Zdarzają się w ypadki poniew ierani 
godności ludzkiej. Ordynarne wymy* 
sianie, podniesiony glos, grubiaństwó 
w stosuku do podwładnych, „tykanie* 
aresztowanych... Pamiętaj: m oralnj
brutalizm  — to również posiew hitle* 
ryzmu.

Wciąż jeszcze są ludzie, którzy ai 
ważają, że posiadanie siły upoważnią 
do dowolnego je j stosowania. „Marą 
broń, jestem  władzą  m  więc, mogi 
czynić wszystko, co sam uznają za 
słuszne". Nie prawda\ Siła musi b y i 
w służbie prawa. Bezprawie — to pię* 
tno totalizmu.

W yżywanie się' w ładzy  — to iakłĄ  
germański jad. Ludzie dotknięci ninf 
przeprowadzają najbłahsze nawet rai 
wizje z  pistoletem W ręku, szykanoj 
wać potrafią nawet p zy  czysto formatf 
nym legitymowaniu, interesantów zaż 
łatwiają w sposób impertynencko* 
lekceważący. (

Dość tych przykładów. K ażdy wiĘ 
o co chodzi.- Każdy też wie, że na 
szczęście hitlerowska zaraza dotknęły 
tylko nielicznych. A le  ci nieliczni 
zakażają atmosferę Powstania. Ta 
musi ustać!

Polskie Powstanie jest buntem prze« 
ciw hitlerowskiej gangrenie totalizmu^ 
Jest wyzwalaniem się Polski Demo* 
kratycznej i Sprawiedliwej.
, Musimy być twardzi, mocni i bet* 

względni. Nie wolno jednak nlkomu-Ą  
nawet wobec przestępców polskich  «#l 
być nieludzkim, grubiahskim j samo* 
wolnym.

2e świata

Jak zdobyto komendo policji
Natarcie rozpoczęło się w no

cy z 22 na 23 b. m. o godz. 4 ra
no. Przystąpiły do niego trzy 
specjalne grupy uderzeniowe. 
Pierwsza miała utorować sobie 
drogę, przejście podziemiani, 
pod starą plebanią, aż do kościo
ła św. Krzyża; druga, wycho
dząc ze świętokrzyskiej, miała 
dostać się do frontowego gma
chu Komendy poprzez mury 
dawnego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych; trzecia wresz
cie, przechodząc od ul. Czackie
go przez liczne przybudówki go
spodarcze i garażowe, miała o- 
panować oficyny na tyłach Ko
mendy.

Dokładnie o g. 4-ej rozpoczął 
się bardzo silny ogień naszych 
oddziałów, a jednocześnie gru
py uderzeniowe przy pomocy 
specjalnych wiertarek elekt
rycznych przystąpiły do wgry
zania się w mury niemieckiej 
fortecy.

Natarcie nie było łatwe, od 
samego początku oddziały na
sze napotkały na szereg trud
ności. Oddział od ul. Traugutta 
opanował stosunkowo szybko 
kościół św. Krzyża, ale wycho
dząc z niego na podwórzec Ko
mendy, natrafił na dwa nie
zwykle silne bunkry. Grupa od 
świętokrzyskiej, mimo nadzwjfc

czajnych wysiłków, nie mogła 
dać sobie rady z grubymi na 
półtora metra murami budynku. 
Oddział, operujący na tyłach 
odi ul. Czackiego, został na pe
wien czas unieruchomiony wsku 
lek zwalenia się ściany od pod 
wórza, która go częściowo zasy
pała, a odsłaniając — naraziła 
na ogień nieprzyjaciela.

Niemcy, zaskoczeni od kilku 
stron jednocześnie, wycofali się 
do budynku na tyłach Komendy 
bardzo silnie umocnionego ‘ 
stąd otwqrzyli na nasze nacie' 
rające oddziały morderczy o- 
gień. Walka była niezwykle za
cięta. Nasi żołnierze nie mieli 
odpowiedniej ochrony przed nie 
mieckim ogniem. Teraz nad' 
szedł moment użycia specjal
nych środków bojowcyh — os 
tatnia faza walki o Komendę.

— Biskup połowy W. P. ks. Gawfh 
na zwrócił się do Ojca Św, z  prośbąj 
o błogosławieństwo d!a .Walczącej 
Warszawy. W  odpowiedzi sekretara  
stanu, kardynał Maglione w telegra* 
mie do' ks. biskupa Gawliny zaw iadoi 
mdł, że Ojciec Św. udziela błogosła
wieństwa całemu Narodowi Polski#*: 
mu.

— Polska dywizja pancerna, w ab  
sząca we Francji, wzięła do  niewoli 
w czasie niszczenia 7 arroji niemiecN 
kiej w kotle normandzkim, 3,500 jeń* 
ców. W 1 samej tylko bitwie pod Chan* 
bois w ręce Polaków dostało się oko* 
ło 1.500 Niemców.

— Rząd fiński za pośrednictwem 
swego przedstawiciela dyplom atycz
nego w Sztokholmie nawiązał po
średni kontakt z rządem  sowieckim W 
sprawie zawarcia odrębnego pokojm

— Szwedzki dziennik „AftonbladeF 
donosi z Berlina, że H itler miał po
zbawić marsz. Kluge dowództwa na
czelnego we Francji. N astępcą jego 
ma zostać marsz. Model, dotychcza
sowy dowódca grupy armiji na fron
cie wschodnim. W edług dziennika:

Przed budynek, W którym usa-jj szwedzkiego, w Berlinie utrzymują ja
dowiła się reszta Niemców, pod 
ciągnięto moto - pompę i cały 
gmach obficie zlano benzyną, 
zapalając go następnie granat
nikami i miotaczami ognia. To 
zdecydowało o końcu. Niemcy,

koby dowódcą na wchodzie miał być 
mianowany marsz. Brauchitsch.

— Obecna faza działań w ojentr cli 
na Pacyfiku decyduje o bycie lub nie
bycie Japonji — oświadczył cesarz ja
poński na posiedzeniu rady ministrów,

na-bronili się jeszcze przez p e w ie n "  Premier Koi&o w wezwaniu do 
czas, potem jednak — obawia- * rodu japońskiego stwierdził, że Ja  po
jąc się losu kolegów z Pasty na nia staje przed poważnym kryzysem, 
Zielnej — złożyli broń i poddali, gdyż sprzymierzeni szykują się dó 
się naszym oddziałom, |  skorzystania z pierwszej okazji, abfc
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L odz’a prosi o w iadom ość od Zyg- 
m u r ta  KoD tiszewskiego jestem  zdro
w a ‘'an sk a  s<7 rn, g  Kodzina prossi
0 w iadom ość o / je rz y k u  Obr żydow skim , 
W iadom ość b a ń sk a  3? m, 21. •  Rodzi-' 
p ro szą  o “w iadom ość od G enow efy 
GajdówD'#], w szyscy zdrow i P ań sk a  
37 m 2;<’. ® Dzidzia — (C zesław a p ro 
szona. jest o w iadom ość dla H alszki 
p r z ą j  B iuletyn Inform acyjny i dla m a
tk i  Fańska 37, @ Szym ańscy — J e -  
tż y k  Czackiego — zdrowi. P roszą  o- 
'w iadomość z  iii. Gen. Zajączko. 7, 9

Stan isław ą M ikoleii prosi o w iado
m ość córka. Je s t  z ojcem na ul. Freta*
© W ładek z K ościelnej 13 prosi J a 
dwigę Topolę o w iadoipość. W  dom u 
zdrow i. ® Parasola  prosi o w iadom ość 
L aska. A dres daw ny. 9 Ja n k a  M itkę 
p ro si o w iadom ość G eniek  z Koźlej. 9 
Por. K arola z E lek to ralnej prosi o 
w iadom ość A ndrzej przez BI. •  Irk a
1 G eniek  c. N alew ek  4 proszen i są o 
d an ie  w iadom ości m atce  przez BI. 9  
E lób ie ta  p ro si o w iadom ość pp. Sza
ro w sk ic h  z Żuraw iej 10 m. 4 przez 
BT. 9 Ppor. W ąs zaw iadam ia, że jest 
zdrów , żonę S tachę  i siostrę  Sabę. 9 
Por. O sa p ro si o w iadom ość H elenę 
G rzesiakow ą z ul. W olskiej 44 i K ry 
stynę M ekke  z ul. Chłodnej 6. 9 
K rysia  (Iga) z Leszna jest u  A ndrzeja  
n a  S tarów ce. P rosi o w iadom ość R o
ma (Jerzego) z O grodow ej p rzez BI #  
Stenika, W iessiek  zdrow i p izy  u licy 
C zackiego 3-5. P roszą  o w iadom ość 
ó d  m atk i i T ad k a  Kudlaka.. O Stefan* 
H eniek  i F ra n e k  są  na  W idok 14* 
Poszukują  B essy  H eleny, Michała* 
W irgin ię N o rb e rta  i san itariuszkę Zo- ( 
się. @ P ie truszew sk i L eonard, Sosno
w a 1, p ro si- o w iadom ość Helę, I rk ę
I Jan k ę . •  K ow alska Irk a  — p ie lę 
gn iarka. W iadom ość otrzymaliśmy* 
a d re su  n ie  znam y. Do m atk i nap isze 
my. O glew ska J . 9 Jaczew ska  Bro
n isław a  zaw iadam ia siostrę  M ieczy
sław ę A desm anow ą, Szczeblew ską H a 
linę  i A desm anow ą B ronisław ę, że  
jes t na  Z łotej 30 u  K rzyżar--•-k ich*  
P ro s i o w iadom ość. •  Jaczp- Bro
n isław a prosi o w iadom ość s. .ogie
r a  3. Z ło ta 30. K rzyżanow sscy. •  
IMitkiewicz M aria z E lek toralnej 51; 
p ro szo n a  jest o wiad. p rzez  syna J a 
nusza  Szpitalna 4 A p teka. 9 S tefania  
P rzybysz  z W roniej 50 prosi o w iado
m ość m ęża i syna. PI. N apoleona1 
N r. 4  m. 4.9

A nzelm  A ndrzej J . zaw iadam ia r o 
dzinę, że żyje, w idział się z O rkiem . 
W iadom ości k ierow ać do A nuli na  
Czackiego. 6  Mec, A lę D. i R udolfa 
iz N ow ogrodzkiej 1 p ro si o wiad. M a-- 
r ian  R. — Ju ra ta  —  Jasn a  5 kanc. •  
D an k e  z W . Z. H oża 6 prosi o w iado
m ość M arian R. — Ju ra ta  —  Jasn a  5 
k anc. ® G rażyna K alkstein  zdrowa> 
p ro si rodziców  C zesław a i S tefanię  
K usztelanów  z ul. F iltrow ej 68— 41 o 
W iadomość do W atry  ul. M oniuszki 5*
9  R óżańska Cecylia jest zdrow a na 
P rzesk o k  2 prosi o w iadom ość od có r
k i H enryki. @ K ucharska B ronisław a 
jes t zdrow a na P rzeskok  2 prosi o w ia
dom ość od córek . ® R odzina Sochań
skich W ielka 11 jest zdrow a i p rosi 
o w iadom ość od syna K azim ierza. •  
Chow ańskiego, Paw łow skiego, W ol
skiego i in. w spółpracow ników  530/O P 
wzywa się do n iezw łocznego zgłosze
n ia  się do lokalu  530/OP. PI. N apo
leo n a  1800/1, I p ię tro . 9 M adeyski Zbi
gniew  zgłosi się M oniuszki 9 m. 23. 
W agner. ® S tęp lew sk i S tan isław  i dr. 
B aran  zgłoszą się n iezw łocznie. M o
niuszki 9 m. 23. W agner. © P io trow 
ski Je rz y  z P rzebieg  zgłosi się n ie
zw łocznie M oniuszki 9 m. 23. W ag
ner. C Ew a z 530/O P. z K apucyńskiej 
czy m a k o n tak t z Paw łow skim , R aw 
skim , Chow ańskim  lub in. w spółpra
cownikam i 530/O P. Są po trzebn i pl* 
N apoleona 1800/1. Szym borski. •  B ia
ła  Jan in a  ze Szpitalnej 12 poszukuje 
sio stry  Jadw ig i O strow skiej z Al. N ie
podległości. 9 H ala D. z K rynicznej 20 
p rosi.E dm unda  i rodzinę o w iadom ość 
n a  H ożą 41 m. 12. © „R och '1 prosim y 
w iadom ość S ienna 43a m. 4 Szustero  
w ie, Ju re k  zdrów , ® Suchorzew ski J a 
n u sz  podch. pseud, „Zarem ba ‘ p ro 
szony  o w iadom ość. N oakow skiego 8-8. 
9 Sukiennik  P rak sed a  z W ilczej 62

( Dalszy ciąg na odwrocie)



' D fósr O' w iadom ość syna  „PiorU - 
7a ł ę ^ < M a ria  p o sz u k u je  c ó - 

Tanki, „M onik i ‘-H a li

.fuS i C! . “  V* W,ap61"tD , f Drosi o w iadom ość 
49-3. •  B o le s ła w  > ,

. .  i a r ,ka i M a ry śk ę  z N ar-M a n ę , M a ck a , J a c k a  ^   ̂ ^
c ia rsk ie j. •  K r z y w ic ^  3 M a ^
lub  m iesz k ań có w  don  >

;• i . c>i i \Y/i c z a  1U m. 1«j . ® p o s tu k u je  S ta sz e k , W j
. . . .  . c , su lik o w sk ie g o

J a n e k  i M a ry s ia  ze S ^  g
p r o s z e n i  o w iad o m o ść  ci,
G a c h o w ie c k ie g o  A n d rz e ja  P ° ” l‘ ’ ’ 
W a n d a  z L e sz n a  94. K K O  l
d la  K la ry . •  R o d z in ę  W e rn e r  * 
ła w sk ie j p o sz u k u je  Ja d w ig a  i W M n a - 
K K O  Z goda 7 d la  R e n a ty . •  S zu lcz i^w - 
sk ą  A lfre d a  p o sz u k u je  ro d z in y . M o k  V  
to w sk a  60 •  K ę d ra  A n to n i C hm ielnd l 
18 p o sz u k u je  S ta n is ła w y  R ogow sk ie j z: 
G ó rczew sk ie j. •  J e s te m  zd rów  i p r a 
cu ję . K ro p k a  —  W a rsz a w a  W a lc z y . *  
A lin k ę , N elly , J u r k a  z O rle j p ro si »  
w iad o m o ść  Z ając . S ienna 38. Z a u fa lo w -  
n y  M a ry n y  Ezuka R o m ek . •  Kubicowa.-. 
O lena , S ien n a  41 zaw iad a m ia  Iren ę ; 
K le in o w ą, że żyje. © G ą sio rk iew icz  K a
z im ierz  zaw iad am ia , że je s t u c ioci, 
n a  T am ce . •  Iza  p ro s i w u jka  J u r k a  »  
w iad o m o ść . B o d u e n a  2 u  p. B o rtn o w ą 
sk ie j. „D ick "  P o la  i M a łg o sia  p ro szą  tf 
w iad o m o ść . PI. N a p o le o n a . •  M ie te k  
„ K o n ra d "  Ja d w ig a  żyje . PI. N a p o le o 
n a  4. •  P rz y b y sz  S te fa n ia  z W ro n  af 
50 p ro s i o w iad o m o ść  fęża  i syna . PL, 
N a p o le o n a  4. •  W iśn ie w sk i Zdzisław* 
.W ronia 50 p ro si o w iad o m o ść  m atkę*  
o jca  i s io s try . PI. N a p o le o n a  4 m. 4, »  
H o s tm a n  B a sia  p ro s i  ro d z icó w  o w ia 
d om o ść . W o lsk a  106. O J a n k a  i G e 
n ia  z H o łó w k i są  u Zosi. C hm ielna  36  
m . 13. •  P r ° ś H e n ry k a  i W ła d y s ła w  
p ro sz e n i o zg ło szen ie  się W a re c k a  9 , 
M a tk a . •  L a n g e r  M a ria  p ro s i o w ia d o 
m o ść  Z ofię  W ie rc iń sk ą , m a tk ę  i całą! 
fo d z in ę . Z ło ta  40 m. 36. © R óżyck i M ie  
c z y s ła w  p ro s i o w iad o m o ść  s io s trę  
N ie d z ie lsk ą  i ro d z in ę . S ien k iew icza  4*
© W ie s ła w a  z aw iad a m ia  S z c z y p io r
sk ic h  z K ap iicy ń sk ie j 15-17, że  jest; 
Z drow a. P ro s i o w iad o m o ść  o ro d z in ie  
i b ra c ie  A n d rze ju . •  G ó rsk ic h  S tan . { 
T ad . z J .  P lic h tą  p ro sz ą  o w iad o m o ść  
C h rz a n o w sc y . W id o k  9  m. 24. •  K a k 
tu s  J e r z y  (6-go S ie rp n ia  36 m. 18, K a 
l isk a  7). O jc iec  n a  Ł u ck ie j, m a tk ą  
C h m ie ln a  18. •  G o ła sz e w sk i C z e s ła w  
p ro s i o w iadom ość. C hm ielna  18. W a n 
d a . •  Ł ucjan , B o h d a n  i F ra n ia  dajcie ' 
zn ać . . M arce li. •  P ra c o w n ic y  d ru k a r 
n i D . I. i A n to ś , Ja s io , S ta ś , W ładek*  
Z d z is ław  w inn i zg łos ić  się W a re c k a  15 
K om . O PL. •  W ła d e k , J u re k , Z ygm unt, 
Ja s io , T o s ie k , B e n ito , C z a rn y  , B o le k  
p ro sz ą  o w iad o m o ść  Z ęba, S te fan a , K a 
z ik a , K u law eg o  i Ł ysego . W a re c k a  15. 
K om . O PL . K lim czak  Z dz isław  p ro s i  
o w iad o m o ść  B ro n k a  p rz e z  B. I. lu o  

.P o cz tę  P o lo w ą. K re d y to w a  6 m. 12. 9 
T a d e u sz  p o sz u k u je  żony R e n y  i c ó re k  
Z en i i W an d z i. •  B ro n is ła w a  S, z  Ż u- 
liń sk ieg o . C ó rk a  H a n n a  zd ro w ą. •  R y 
sz a rd  G . p ro s i Ju lia n a  i S ta n is ła w ę  
L o lk ó w  z O g rodow ej o w iadom ość. B o 
d u e n a  6 .' ,A d am “ . O G a rc z y ń sk i M ie
c zy s ław  je s t zdrów . ® P rz e d p e łs k i  M a 
r ia n  je s t n a  B ro w a rn e j 4. •  S m u lsk a  
Zula. P o z d ra w ia m y  w as z D obrej. O ty 
ła  z m am ą. D ajc ie  znać. •  O ty ła  p o 
z d ra w ia  K lem en sa . D o b ra  49 m. 21. 9  
C z e sła w  P o m o rsk i z F iltro w e j 68 je s t 
n a  W ilcze j p o sz u k u je  Ja d w ig i lub  
A . C z e k a ło w sk ie j z G ro ttg e ra . •  X e- 
n iu , B a rb u rk o , J u r a s k u  — gdzie  je s te ś 
c ie ?  O d ezw ijc ie  się  —  T a d e k . •  J e 
rz y  D em b o w sk i (z G rażyny) p ro sz o n y  
o w iad o o m ść  n a  H o żą  37 m. 12. H a 
l in a . •  „ J u la ” (N aw rocka) p y ta  o Z o
s ię  o G e n ę  R o g a lsk ą  o raz  S te fk a  K< 
H o ż a  37 m. 12. •  W irg in ia  ze W sp ó l
n e j p ro s i  F ra n c isz k a  L ach o w icza  o w ia 
d o m o ść . S ą  z m a tk ą  n a  m iejscu . 9  
A rna , k tó r a  w  p ie rw szy m  dn iu  p o w 
s ta n ia  d y ż u ro w a ła  w lo k a lu  n a  u l, 
P a ń sk ie j 45, n ie c h  się zg łos i n a  H o 
ż ą  37 m. 12 do  M a rk a , •  M u szy ń sk i 
M ie c z y s ła w  z O rd y n a c k ie j 10 p ro sz o 
n y  je s t  o iw ad o m o ść  d la  żony. W sp ó l
n a  9  m . 24. •  „B o le s ław a"  (Śm iały)
* B ie la n  p o sz u k u je  i w zy w a d o  s ie b ie  
6  ile  to  m ożliw e M a re k , H o ża  37 m. 12.
•  J a n in a  S zy m czak  p o sz u k u je  s io s trę  
sw o ją  A d am in ę , S k o ru p k i 8 m. 11. •

Codziennie w pływ a do Biule
tynu Informacyjnego około ty 
siąca poszukiwań zaginionych- 
Drukować możemy najwyżej 130 
—• 150 zgłoszeń. Nie gwarantu* 
f©tay żadnego terminu umieszczę 
uia zgłoszeń,


